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U S T A W A  

O P O D A T K U  K O K 8 C M C T JS T M  O D  T Y T C S ID  I  T A B A K I. 

R o z d z i a ł  I .

O poborze p o d a tku  konsum  y jnego  od ty tun iu  1. tabaki 
w  ogólności.

§ 1 .  P o d a te k  k o n su m cy jn y  od  ty tu n iu  i  ta o a k i p o p ie ­
rać  się bed z ie  n a  zasadzie  n in ie jsze j U s ta w y  z dn iem  1 
( 1 3 ) s ie rp n ia  1860 r . r od  w sze lk ic h  w yrobów  ty tu m o w y c h  
w K rólestw ie  P o lsk ic m  fa b ry k o w a n y c h , od  m a te rja łó w  s u ­
row ych , p rzy sp o so b io n y ch  i z u p e łn ie  w y ro b io n y c h  z C e­
sa rs tw a  i z z a g ra n ic y  p o c h o d zący ch , tu d z ież  od  p rzed m io ­
tów  ta b a cz n y c h  u a  d e fra u d a c ji u ję ty c h  i  u le g a ją c y c h
konfiskacie . „

§  2. P o d a te k  ten  p o b ie ra n y  będ zie  od  w y ro b o w  ta b a ­
czn y ch  k ra jo w y c h  i zag ran iczn y c h , z a  p om ocą  b a n d ero li; 
od  w sze lk ich  z a ś  m a te rja łó w  su ro w y ch  i p rz y sp o so b io ­
n y c h  z ag ran iczn y ch  w  g o to w iżn ie , w  w ysokośc i, z a łąc z o ­
n ą  tu  ta ry fą  naznaczonej.

§ 3 . P o b ó r  tego  p o d a tk u , w y k o n y w a n y  b ę d zie  po d  
zw ierzchn ic tw em  K om m issji S k a rb u , p rzez  o d d z ie ln y  z a ­
rząd , zw any  A d m in is tra c ją  R ząd o w ą  d o ch o d u  tab a czn eg o , 
d la  k tó re j K oram issja  S k g rb u  p rzep isze  o so b n ą  In s tru k c ją
i tę  do p o tw ierdzen ia  A d m in is tracy jn e j p rz e d sta w i.

D o  Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych,
ia k o  p rem ju m  d la  p re n u m e ra to ró w  , dodane  z o s ta n ą  n a  

k w a r ta ł  d w a  to m y  tre ś c i  h is to ry c z n e j, pow ieśc iow ej, l i te ­

ra ck ie j i  e k o n o m iczn e j, sk ła d a ją c e  się k a żd y  z 250 s tro n ­

n ic . ? a c e n ę  d ru k u  i p a p ie ru  p o  h o n . 25 za  tom .

P o w ia to w y c h  i w sze lk ich  in n y c ji, osobno od  każdej tak ie j 
d y s try b u c ji rs . 10 roczn ie .

D ) od  p rz e d aż y  szczegó łow ej do p a le n ia  n a  m ie jscu  w 
tr a k tje rn ia c h , h o te la c h , cu k ie rn ia ch , k a w ia rn ia c h , b u fe ­
ta c h , szy n k a c h , k a rczm ach , i  w in n y c h  podob n y ch  z a ­
k ła d a c h :

1 )  w W arsz a w ie  i  m ia s tac h  g u b ern ja ln y ch , o sobno  od  
k a ż d e g o  z a k ła d u  rs .  3.

2) w  m ia s tac h  P o w ia to w y c h  i  in n y c h , k tó ry c h  lud n o ść  
p rz e n o si 2 ,0 0 0  m ieszkańców , p o  rs . 2,

3) w  m ia s ta c h , k tó ry c h  lu d n o ść  n ie  dochodzi 2 ,0 0 0  
m ie szk a ń có w , p o  rs . 1 roczn ie . D o  p rz ed aży  o b je k tó w  
ta b a c z n y c h  p o  w siach , u d z ie lan e  b ę d ą  p ozw oleia  b ez  ż a ­
dnej o p ła ty  p a ten to w ej. (D a ls z y  c iąg  n a s tą p i) .

Czwartek.
Bnia Lipca.

W schód słońca o godz. 4 m in , 2 .  
Zachód „

y s o k o ś ć  w o d y iłaW iśle  stóp  8 c a lil  1.

MYCH.

E  O Z D  z I  A  Ł  I I .
O patentach na  fa b r y k i  tabaczne i  n p r a  w o p rzed a ży  

ty tun iu  i  ta b a k i.
§ 4. U trzy m u jący  fa b ry k ę  ta b a cz n ą , tu d z ież  u trz y m u ją ­

cy b u rto w ą , cząs tkow ą lu b  szczeg ó ło w ą  p rz cd aż  ty tu n iu  i 
tab ak i, obow iązany  je s t  eo ro k  w y k u p ić  w  K assie  A d m i­
n is tracy jnej R ządow ej d o ch o d u  ta b aczn eg o , lu b  w  K assie  
P ow iatow ej, p a te n t w  c iąg u  m iesięcy  l is to p a d a  i g ru d n ia , 
n a  rok  n a stęp n y  s łu ży ć  m a ją cy . D o z w a la  się je d n a k  w y - 
kupow ać p a te n ta  i w  c iąg u  ro k u , lecz za  o p ła tą  c a ło ro ­
czną. N a p ierw szy  p rzecież  ra z , k to  m ięd zy  dn iem  1 (1 3 )  
sierpn ia  a  o s ta tn im  g ru d n ia  1860 ro k u  zechce zajm ow ać 
się prow adzeniem  fa b ry k i ta b a c z n e j, a lb o  też  h u rto w ą , 
c ząs tkow ą lub  szczegó łow ą p rz e d aż ą  ty tu n iu  i ta b a k i ,  te n  
n ie  będzie obow iązany  do z ap łac e n ia  c a ło ro czn e j n a le ży -  
tości, a le  w inien  od ra z u  o p a trz y ć  się  w  p a te n t i n a  ro k  
1861, z  tem , iż  za  ca ły  czas o d  1 ( 1 3 )  S ie rp n ia  1860 r .  
z ap łac i należność p ięc iu  ty lk o  k w a r ta ło m  o d p o w iad a jącą .

§ 5. O p ła ta  pa ten to w a  w y n o sić  m a:
A) od fab ryk i w yrobów  tab a cz n y c h , ja k o  to :  ty tu n iu , 

ta b a k i, cygar, papierosów , p a k ito s ó w  i w sze lk ich  in n y c h  
w yrobów , do sk ład u  k tó ry c h  w ch o d zą  m a te r ja ły  ta b aczu e , 
bez w zględu czyli w szystk ie  te  w y ro b y , lu b  n ie k tó re , a  
n a w e t jeden  ty lko  z n ich , p ro d u k o w a n e  b y ć  m a ją , p o  rs . 
150 rocznie.

B) od hand lu  h u rto w eg o  m a te rja łó w  ta b a cz n y c h  s u ro ­
w ych i p rzysposob ionych  z z a g ran icy , tu d z ież  z u p e łn ie  
w yrobionych z z ag ran icy , lu b  z R ossji sp ro w ad zan y c h , rs . 
100 rocznie.

C )  od p rzedaży  cząstkow ej g o to w y ch  w y ro b ó w  ta b a ­
cznych tak  k ra jow ych  ja k o  i z a g ra n icz n y c h  w  d y s try b u ­
cjach pod ług  n a s tęp u jące j k a te g o rji:

K ategorja 1. W  m ieście W arszu w ie i w  m ia s tac h  g u b e r- 
nialuych od każdej d y s try b u c ji rs . 50,

Kategorja 2. W  m ia s tac h  P o w ia to w y c h  i w  in n y c h , 
których ludność p rzen o si 2 ,0 0 0  m ieszk ań có w , od  k a żd e j 
dystrybucji rs. 25.

K ategorja 3. W  m ia s tac h  k tó ry c h  lu d n o ść  w ynosi od 
1000 do 2,000 m ieszkańców , od  k ażdej d y s try b u c ji rs . 15.

K ategorja 4. O d p rzedaży  cząstk o w ej po  szy n k ac h  
trunków  krajow ych  i p rz y  h a n d la c h  d ro b n ą  N o ry m b er- 
szczyzną w W arszaw ie  i w  m ia s ta c h  G u b e rn ja ln y c h , o so ­
bno od każdej tak ie j d y s try b u c ji rs . 15 .

K ategorja 5. W  m ia s tach , k tó ry c h  lu d n o ść  n ie  d o ch o ­
dzi 4000 m ieszkańców , od k a żd e j d y s try b u c ji, ja k o  też  o d  
p rzedaży  cząstkow ej p rz y  szy n k a c h  tru n k ó w  k ra jo w y c h  
i przy  h a n d la ch  d ro b n ą  n o ry m b e rsz cz y z n ą  w  m ia s tac h

—  P rz e ło ż o n a  P e n s ji ż e ń ^ e j  Rządow ej w  W arsza w ie , 
m a  h o n o r zaw ia d o m ić  n in ie jszem  iż  zapis u czenn ic  n a  ro k  
szk o ln y  1860 /61  do  P e n s ji  żeńsk ie j R ządow ej w  W arsz a ­
w ie , ro zp o czn ie  się  z dn iem  20 lip ca  (1 s ie rp n ia ) r .  b . i 
t rw a ć  będ zie  do  d n ia  3 (1 5 ) s ie rp n ia  t .  r .  O soby  p ra g n ą ­
ce po m ieśc ić  sw e  g ó rk i n a  p en sji, w in n y  p o d ać  w  ty m  ce ­
lu  p ro ś b y  do  P rze ło żo n e j z za łączen iem  dow odów  n a s tę ­
p u jący ch : 1) Ś w ia d ec tw a  p o chodzen ia ; 2) M e try k i u r o ­
dzen ia  i c h rz tu ; 31 Ś w iad ec tw a  o d o b ry m  s tan ie  zd ro w ia  i- 
szczep ionej o sp ie , w y d an eg o  p rzez  L e k a rz a ; 4 )  D e k la r a ­
cji z p o rę cze n iem  o so b y  z as łu g u jące j n a  z au fan ie  i  s tale  
z am iesz k a łe j w' W arsz a w ie , ja k o  u czen n ica  b ę d z ie  p rzez  
n ią  p rz y ję ta ,  je śli zw ie rzch n o ść  u z n a  za  p o trz eb ę  u w o ln ić  
j ą  lu b  też  u s u n ą ć  z p en sji; 5 ) Ś w ia d e c tw a  szko lnego  o 
s p ra w o w a n iu  s ię  i  o p o s tęp ie  w  n a u k a c h  k a n d y d a tk i,  je ś l i 
t a  b y ła  ju ż  w  ja k im  z a k ła d z ie  n a u k o w y m . U czenn ice  no- 
w o -p rz y b y w a ją ee , o b o w iązan e  są  z ło ży ć  e g za m in / k tó re g o  
te rm in  o zn acza  się  n a  2 (1 4 )  s ie rp n ia  od  g odziny  9 z r a ­
n a  do  2 po  p o łu d n iu .—B isk u p sk a .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Dziś w, kościele ś. Krzyża, a w niedzie­

lę w kaplicy instytutowej ś. Kazimirza, w o- 
ktaw ę zaś to  je s t w przyszły czw artek w k a ­
plicy szpitalnej ś. Rocha, obchodzoną bę­
dzie uroczystość ś. W incentego a Paulo, fun­
datora zgromadzenia IiK s. Misjonarzy, S ióstr 
M iłosierdzia, i domów sierot.

—  W czoraj odprowadziliśmy na cmentarz 
Ew angielicko-Augsburski zwłoki ś. p. Gusta- 
wa-Adolfa Senewalda. Liczny orszak życzli­
wych postępow ał za trum ną zmarłego, który 
długoletnią czynnością zasłużył sobie na to 
uznanie ze strony naszego m iasta. Ś. p. Se- 
newald był najdawniejszym podobno z żyją­
cych w W arszawie księgarzy, jeżeli policzy­
my lata  kiedy jeszcze na współkę z Brzeziną 
prowadził handel księgarski. Był nakładcą 
wielu prac literackich i Znacznej liczby m u- 
zykalji. F irm a pozostała po nim nie zostanie 
zmienioną, obejmuje ją  bowiem syn, p. Gustaw 
Senewald, który już la t kilka za życia ojca 
kierow ał jej interesam i.

—  Dziś o godzinie 7ej po południu z ka­
plicy szpitala D zieciątka Jezus odprowadzone 
zostaną na cm entarz Powązkowski zwłoki ś. 
p. Marjanny z Kellerów Igo  ślubu Mierzejew­
skiej, 2go Rosińskiej, wdowy po urzędniku, 
zmarłej w dniu zaonegdajSzym, w skutek 
smutnego wypadku, o którym wczoraj donie­
śliśmy.

—  W czorajsza obawa nasza g o  do zaćmie­
nia słońca w zupełności nie sprawdziła się,

O b w ieszczen ia  p rzy jm u je  R e d a k c ja  K ro n ik i za  o p ł a t ą : ^ )  
O d w ie rsza  d ro b n y m  d ru k iem  za  jedno razow e um ieszczen ie  
ko p  s r .  3 , z a  n a s tę p n e  po  k o p . s r . 2 '/ . .

K a żd y  p re n u m e ra to r  K ro n ik i m a p raw o  ^Zamieścić 
w n ie j bez o p ła ty ,  d o n iesień  w łasn y ch  za  50 k o p . k w a r ta ł .  
B iu ro  R ed a k c ji i K a n to r  g łó w n y  w  p a ła c u  S ta n is ł.  h r .  
P o to ck ieg o  p rz y  u licy  K rak o w sk ic -P rz ed p ń e śc ie  N r. 415

Po kw adransie na czwartą tysiące par oczu 
uzbrojonych kopcońerifl szkłami wzniosło się 
w niebo. Nie potrzebowano szukać słońca ani 
na wschodzie, ani na północy. Zasłonięte 
chwilowo przelotnemi chmurkami występowa­
ło wderótce w całej okazałości i palącym bla­
sku. Nareszcie ktoś pierwszy dojrzał wązki 
czarny skrawek z prawej strony i wszyscy 
spojrzeli na zegarki. Na których była 3 min. 
25 tych właściciele powołali się na swoje chro­
nom etry z tryumfem; kto miał inną ten za­
m ilkł zawstydzony, może w duchu powątpie­
wając czy się nic spóźniła lub nie pospieszyła 
astronomja.

I  patrzono dwie godziny w to oko. słońca, 
od którego tylko orłów  spojrzenie nie odwra­
ca się olśnione. W idziano plam ę czarną ro ­
snącą, rozszerzającą się co chwila, zmniejsza­
jącą potem, ustępującą wreszcie zupełnie. Co 
kilka chwil przejście chmur przerywało spo­
strzeżenia.

I  nie widziano nic więcej, ani gwiazd, ani 
jasnej księżycowej tarczy; to ujrzą ci szczę­
śliwsi, co patrzą  na  zaćmienie pod hiszpań- 
skiem niebem. I  nie ściemniło się zbyt mocno, 
i nie szukało gniazd by spocząć ptastwo 
cząstką zaćmienia nie zwiedzione jeszcze.

A sprawozdawca samotny s ta ł ze szkłem, 
patrza ł w  słońce, i nie żałował że nie spe­
cjalista, bo sam program niebieskiego wido­
wiska był już specjalnem o niem sprawozda­
niem. Dla niego, dla liistorjografa bruku, za­
ćmienie słońca z jednego tylko względu było 
faktem ciekawym i ważnym. Zapowiadanie u- 
przednie takich zjawisk, które każde oko doj­
rzeć może, których nikt przyczyny nie zmieni, 
ani chwili nie odroczy, przepowiadanie takich 
zjawisk tłumowi prostaczków, wlewa w umysły 
nieuczone w iarę w potęgę nauki, k tóra to 
wszystko odgadła. Z zaćmieniem światła sło­
necznego, rozjaśnia się światło w głowach lu ­
du, nie mówiąc już o pożytkach jakie nauka 
z obserwacji odnieść może.

I  sprawozdawca postanowił artykuł skoń­
czyć lekką wymówką do Janka z Bielca, że 
przed kółkiem  czytelników swoich milczał o 
chwili zaćmienia.

— Przeglądając pisma zagraniczne uderza 
nas ogromna ilość doniesień, najrozmaitszego 
rodzaju w ostatnich kolumnach tych pism u- 
mieszczanych. Najczęściej doniesienia te  w ię­
cej zajmują miejsca niż wszystkie inue razem  
wzięte, polityczne i literackie oddziały gaze- 

'ty . Ztąd przyszło nam na myśl naturalne po­
równanie sposobów u nas używanych, uwia­
dam iania o czem publiczności lub interesen­
tów'. Do tego rodzaju potrzeb nie wynalezio­
no jeszcze u  nas druku. Zastępujem y go więc 
bardzo zręcznem i stręczycielami, faktoram i, 
rajfuram i, ale mimo całej ich biegłości w rze­
miośle, porównanie nie wypada na ich ko­
rzyść, tak  jak  w średnich wiekach nadzwy­
czajnie pięknie i starannie przepisujący da-



wne rękopism a nie w ytrzym ali w spółzaw odni­
ctw a z drukiem .

Życzyćby należało , aby i u  n as  sposób ten  
średniow ieczny zastąp io n y  z o s ta ł og łoszen ia­
mi w gazetach . W idocznie tym  sposobem  o- 
szczędza się  czas, k o sz ta  i zysku je  w iększą 
pew ność. „ I  red ak c ja  źle n a  tern n ie  w ycho­
dzi”, dopowie zapew ne czy te ln ik . N iezaw odnie 
że ta k  je s t, a le  nie sądzim y, ażeby to  m iało 

A być powodem  sk łan ia jący m  n as  do m ilczenia, 
•  jeżeli głów ny zysk z rozw in ięcia  tak iego  spo- 

4jobu postęp o w an ian ia  p rzypadn ie  ogółowi.
— flo tu jem y  często , rów nie j a k i  inne p i­

sm a ro zm a ite  w iadom ostki brukowe. D la m ie­
szkańców  W arszaw y je s t  to  ru b ry k a  po trzebna 
i  pożadana*w  piśm ie codziennem . S ą jednak  
w iadom ostki zby t drobne, k tórym  nie dalibyś­
my m iejsca, ja k  nap<lyk$ad doniesieniu  n i­
n ie jszem u o tem , że u lica  K arow a już te ra z  
n ie  raz i n agośc ią  m urów i ca łk im i o tynkow a­
n ą  z o s ta ła , gdyby razem  z tą  Wiadomo sik a  
n ie  łączy ło  się  życzenie, ażeby naprzeciw ko  
tej ulicy, jeżeli k u  tem u nie zajdą p rzeszko ­
dy, urządzono  studn ią  w odociągow ą. J e s t  to 
p u n k t m iasta  najludniejszy, i n a tło k  codzien­
ny  p rzy  istn iejącej już  cysternie, s tu d n ią  p o ­
dobną czyni bardzo  po trzebną.

—  Jed en  z właścicieli brow arów , p. L en tzk i 
zn iży ł od w czoraj cenę ku fe lk a  piw a we w szy­
stk ich  sw oich zak ładach  z ośm iu n a  sześć 
groszy. O d tąd  więc za  daw niejszą cenę trzech  
kufelków  do'stac będzie m ożna cztery. Z ap i­
sujem y tę  wiadom ość nie bez  pew nej obawy 
o głowy am atorów  tej rozm arzającej ich 
um ysł i ociężającej ciało , baw arsk ie j am brozji, 
k tó ra  te ra z  rozchodzić się  będzie po zniżonej 
cenie, ja k  niegdyś m edycyna R a sp a ila , ty lko  
n ie  k sięg arsk ą , a le  p iw ow arską drogą. W  tem  
leży podobieństw o b aw ara  do kam fory... gdy­
by też  zn ik n ął ja k  kam fora!?

—  S k ład  kom itetu  w ystawy krajow ej sz tu k 
p ięknych n a  rok  p rzysz ły  stanow ić b ęd ą  P P . 
K aniew ski, H adziew icz, K am iński, Sim m ler, 
L esser, Schouppe, H egel i O leszczyński.

—  D eotym a opuściła  w czoraj W arszaw ę u- 
dając się na w ycieczkę w K arpaty . D onosząc o 
tem  K u rjer  zapow iada nam  nowe p rac e  tej 
au to rk i.

— W  Anglji, w h rabstw ie  S urrey , za  s ta ­
ran iem  księc ia  A lberta , pod nazw ą kollegjum  
dram atycznego , założono in s ty tu t m ający na 
celu w sp ie ra n ie  podupad łych  arty stów  d ra ­
m atycznych, o raz ich rodziu . Z ak ład  ten  p rzed ­
sięw zięty n a  dość w ielką ska lę , ja k  w szystk ie 
p rzed sięb ie rs tw a  angielsk ie, będzie pierw szym  
w tym  rodzaju  w E uropie. N a p o czą tek  zb u ­
dować m ają n a  g ru n tach  darow anych pod te  
zabudow ania  20 domków, n a  pom ieszczenie 
40 rodzin , szkoły , sa li ogólnej, galerji a r ty ­
stycznej, sa li odczytów  i t. p.

—  W  P ary żu  odkryto  i u ję to  te ra z  kom - 
p an ją  złodziei, k tó rzy  n ie ty le  odznaczali się 
p rzeb ieg łością  i zręcznością  w p rak ty k o w an iu  
swojego rzem iosła, ja k  siedlisk iem , k tó re  so ­
bie obrali, ażeby się  ukryć p rzed  okiem  p o ­
licji; k rad li bow iem  niewiele więcej ja k  im 
do życia było po trzeba , a przem ieszk iw ali w 
kryjów kach z n ieop isaną zręcznością  zb u d o ­
w anych pod jedyną a rk a d ą  m ostu  A rcole, do 
k tó rych  ażeby się dostać po trzeb a  było za  
każdą  raz ą  robić cuda  g im nastyczne, n a ra ż a ­
jąc  się przytem  każdodziennie n a  w padnięcie 
w Sekw anę, jeżeli kryjów ka zbudow ana do­
rywczo okazałaby  się niedość fundam entalną. 
P rzypuszczam y że m usieli pływ ać jeszcze  le ­
piej ja k  rob ić  sz tuk i gim nastyczne, i że n a  
tem  op iera li swoje bezpieczeństwo.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
A N G L I A .

L o n d yn , 12 lipca. W ie lk a  uroczystość s trz e ­
lan ia  narodow ego u kończy ła  się w czoraj roz­
daniem  n ag ród  w p a łac u  k ryszta łow ym  Sy­
denham . O prócz publiczności uczęszczające j 
tam  liczn ie w pon iedzia łk i, zg rom adziło  się 
tam  w iele osób p rag n ący ch  w idzieć rozdan ie 
nagród:

S a la  ozdob iona b y ła  chorągw iam i w szyst­
k ich  narodów , a n a  p rzodz ie  w ielk ich  o rg a ­
nów panu jących  nad  o rk ie s trą  czy tano  nap is: 
D efense not defiance. O brona nie w yzew.

G ała o rk ie s tra  u rządzona  b y ła  w w ielkie 
pó łkole. N a s topn iach  niżej od o rk ies try  sie ­
działy  postro jone dam y; wyższe rzędy za ję te  
by ły  przez wojskow ych, k tó ry ch  czerw one 
m undury  żywo odbijały  od b łę k itu  n ieba i 
b ia łych  d rap e rji o rk iestry . U spodu o rk iestry  
s ta ły  tysiące k rz e se ł i fotel p rezyden ta , ozdo­
biony w znoszącą  się  n ad  nim  z ło co n ą  s ta tu ­
e tk ą  zw ycięztw a; nalewo od fo telu  p rezyden­
ta  był s tó ł ze złoconem i n ad  nim  nagrodam i 
i k a rab in am i W hitw ortha , sak iew kam i jedw a- 
bnem i, karm azynow em i lu b  niebieskiem u, z n a ­
grodam i p ien iężnem i. N a praw o od fo te lu  s ta ł  
d rug i s tó ł  z m edalam i zło tem i i  srebrnem i, 
danem i od stow arzyszen ia  strze leck iego  z k u b ­
kiem  sreb rnym  ofiarow anym  od b rygady  s trz e l­
ców z C ity lo n d y ń s k i ,  z w span iałem i ze g a r­
kam i i  t. d.

N ad  k rzesłem  p rezyden ta  n a  tle  k a rm azy - 
nowem  w yhaftow ane były b ia ło  im iona trz e c h  
p ierw szych  lau rea tó w  R o ss , vicomte F ield ing , 
W illiam s. Zw ycięzcy s ta li na praw o i lewo p la t­

form y.
P o  trzecie j z p o łu d n ia  m uzyka g rac  p rz e ­

s ta ła . P rezy d en t za ją ł m iejsce, by ł n im  b ra -  
b ia  G rey, p o d sek re ta rz  s ta n u  w m in iste rstw ie  
wojny.

S zlachetny p rezy d en t o tw orzy ł cerem onją 
odpow iednią do okoliczności m ową.

P ow iedzia ł że k a ra b in  żłobkow any s ta ł  się  
od tąd  b ro n ią  narodow ą. P ochw alał to , że k o n ­
k u rs  o tw arty  b y ł d la  w szystk ich  narodow ości

 ■ „  _ ;  ^  rV r \  \ \T

L o n d y n  15 lipca. W ypadki w Syrii sini, 
dzis za  te m at w szystkim  artykułom  wsm 
pnym  rozm aitych  gazet. N iektóre dzienniki 
posądza ją  rzą d  francuzk i o podżeganie z nn 
czątku  M aronitów  przeciw  D ruzonr oeóW 
p rzek o n an ie  najlepiej je d n ak  przedstaw ia 7; 
mes i z niego tu  u stęp  następujący nrzvh ' 
czarny: J

„R ząd  francuzk i i angielski pragnie ahv 
T urc ja  poskrom iła  w ybuchłe rozruchy’i J  
bezp ieczy ła się. przeciw  wznowieniu się Po
—  , J : . v t ,   r J J -o u a  zelota
z adow olnie E u ro p ę  w tym  względzie, to jest
wątpliwem . Już  godne nagany niedbalstwo 
używam y najłagodniejszego  wyrażenia władz 
tu rec k ich , zezw oliło n a  postępki, które nada 
ją  europejsk im  m ocarstw om  zupełne prawo 
og łoszen ia prow incji za  u traconą i ustano­
w ienia tam  lepszego rządu  na “ miejsce tu­
reckiego.

P o lityka m iędzynarodow a powinna sobie 
rzeczyw iście postaw ić cel wysoki i dążvć do 
czegoś stanow czo dobrego i wielkiego; gdyż 
nie m ożna zaprzeczyć że czasem ciąży na 
niej w ielka odpowiedzialność. Polityka jest 
p rzyczyną że w ypieram y się własnych prze­
konań , relig ji, filozofji i doświadczenia; tak 
naw et d la  po litycznych  przyczyn wielcy mę­
żowie s ta n u  n a  serjo  rozprzestrzeniali sie“o 
to le ran c ji m uzułm anów , o pracowitości tatarów 
ośw iacie panującej w seraju i uczciwości ba­
szów. Że żyw ioł chrześćjański wkrótce będzie 
pow ołanym  do panow ania, nie ulega wątpli­
wości, a  nie m ożna jed n ak  powiedzieć iżbyś- 
my posiadali zaufan ie  chrześćjan lub ich przy­
jac ió łm i byli.

Ż aden n aró d  nie czynił większych niż my 
usiłow ań, aby sk łon ić  P o rtę  do zapewnienia 
ra jasom  w iększego dobrobytu, coby mogło 
uczynić znośniejszem  ich  jarzmo; ale polity­
cy Anglji ciągle i ta k  g ło ś no dowodzili ko­
n ieczności p o p ie ra n ia  T ^ r o w  w każdym ra­
zie że, zniechęcili tem  chrześćjan, a skłonili 
T urków  do pow ątpiew ania o naszej sympatji 
d la  chrześćjaD.

Jeże li n ie  napędzim y Turkom porządnego
i z a k o ń c z y ł  przypom nieniem , że obchod w s r̂a c ]1Ui j-0 n igdy  nie będzie bezpieczeństwa, 
W im bledon pośw ięcony b y ł obecnością u k o - j - ' wypa.dki sy ry jsk ie  ła tw o  mogą się powtó- 
chanej m ouarchini.^  _ 1 rzyć.

Z a c z ę to  r o z d a w a ć  nagrody, L ord  Klclio p i c - |  j , 0 ]- tem u  by ły  m ordy w Dżeddah, przed
zyden t kom ite tu  stow arzyszen ia p rz y w o ły w a ł, p 5 j roji iem w Khndji, dziś w wioskach Libanu 
zw ycięzców  po nazw isku w ym ieniając i k ra j - j j ermonU) ju tro  m ogą wyniknąć w Dama-
4  1 .  t  r ł  > 1 1 Q  7  0 11 I i  . _ * T __ ______ 1 Z  1 n  l , t L  r trrv ł- -nr n  o i h o u r l i l O ldo k tó rego  należeli. . ! szku  i. Je rozo lim ie , lub naw et w najbardziej

P . T fiorel z Genewy by ł pierw szy n a  l iś c ie ; kw itnących  m iastach  m ałej Azji. Sądzimy, że 
w ygryw ających. Gdy w stępow ał n a  e s t r a d ę ; g(|y  rz - d tu rec k i p rzy  pomocy naszego i . 
p o w it a ły  go szalone oklaski, k tó re  p o w ta r z a - ; gka • N aszych  dyplom atów, skoncentrował 
ły  się  p rzy  w ym ienieniu każdego n azw isk a  i g w ładzę w całem  państw ie i w zagrożo- 
S zw ajcarów : R oth , N ourisson , H eil etc. Co n ^ te ra z  okręgach  bez trudności zbierał 
do p an a  K nech t ten  o trzy m ał p raw dziw ą o- j p 0(ąa tk i, to  m ógł ła tw o  i niesforne bandy 
w acją. . ; D ruzów  do karnośc i zm usić.

M ożna pow iedzieć że n a s i szw ajcarscy g o - : A nglija m a obow iązek czuwać, aby się to
ście byli b o h ateram i dnia tego; dodać należy 0]K;cnje sta ło .
że ich sw oboda ruchów  w yraz o tw arte j sk rom - 1  p rze k o n an i jesteśm y  iż gdyby lord Strat- 
ności, p ro s to ta  m ieszczańsk ich  ubiorów , w zbu- j orcj j^yj w K onstan tynopolu , to  nie omieszkął- 
dziły  pow szechne zachw ycenie. by . su łtanow i całej praw dy powiedzieć. Zna

N atu ra ln ie  że zwycięzcy nagrody  kosm o- j T urków  dobrze i p o p arł rozszeroną po* 
politycznej k sięc ia  m ałżonka i w ielkiej nag ro - j gp0SKę, że T u rcy  ze spraw cam i rzezi są w 
dy królowej rów ne odb iera li oklaski. Od w i z a - , porozum ieniu. (Ar. Zett.)
wy un iesień  z jak iem i przy ję to  p a n a  R oss C H I N Y

że
woj-

za trz ę s ły  się  sk lep ien ia  pałacu . N a ow acji u- 
czynionej panu  Ross ukończy ła  się cerem onją. 

L ord  E lcho  uczynił je szcze k ilk a  uw ag o-
• . 1 ______   i  r - 17 r i  r> r r \ l  \

celu  s tow arzyszen ia

H ong-K ong  2 3  maja. E ntreprenant i la
ł je szcze k ilk a  uw ag o- G aronna  p rzybyły  do 
narodow ego i  skończy ł j u jsem  Ja n -tse -K ia n g  M ojska

p rzyby łe  s ą  w zupełnem  zdiowiu, nasi 
n ie rze  n a  te  od leg łe brzeg i przywieźh własci* 
w ą im w esołość i swobodę. Z takiem i lu z 
naczeln icy  m ogą być pew ni powodzenia, 
w ykonaniu operacji wojennych o,

W ice-adm ira ł S cham  er je s t w Woo a

odw ołaniem  się energicznem  do p o p arc ia  p u ­
b liczności. . .

W ieczorem  ra d a  s tow arzyszen ia  w ydała  oai 
w p a ła c u  k rzyształow ym  n a  cześć k a ra b in ie ­
rów  szw ajcarsk ich  i oficerów szko ły  s trz e la ­
n ia  w H y the . [In d : B e l )



na statku la R enom ie , gdzie przyjmuje trau- 
w miaro ich przybycia. Sądzą ze 

w szy stk ie  te statk i udadzą sie 20 maja do 
s ła w n e j stacji opjum na brzegach Jan-tse- 
S .  Do Petcheli udadzą się wtenczas do­
piero0 gdy się wszystkie zbiorą. Ruch sta t- 
E  angielskich je s t ogromny; codzien wyje- 
S ą  z zatoki Houg-Kong, ale niewiado­
me jest zupełnie miejsce ich przezna-

CZC z y n n o ś ć  naszych generałów i admirałów

’t e m r ^ t Ó n t a u b a n  udał si6 <lo Chus- 
«an dla zaistalowania kommissji anglo-fran- 
cuzkiej, przeznaczonej do rządzenm wyspą, 

An°licy rowme są czynni w H on0 R on0, 
*dzie° znajduje się genereł Grand i adm irał 
H ope i znaczne tam czynią przygotowania

^łhgdy^brzegi portu nie przedstawiały ta ­
kiego ożywienia, ale łatwo pojąć, że wojna 
chwilowo zastąpiła handel.

20 maja wieczorem parostatek  bzang-hai^ 
przywiózł do Hong-Kong adm irała Page i 
dwóch naczelników sztabów francuzkich, pu ł­
kownika Schmitz i komendanta Lafon de La- 
pebat. Przybycie tych dwóch oficerów dało 
dowód do wielu pogłosek; rzeczywiście n ie­
wiadome powmdy ich przybycia.

Rozeszła się wieść, że francuzki wojenny 
okręt transportowy lsere, rozbił się u wej­
ścia do portu Arnoy. Wiadomość ta  potwiei- 
dza się.

Żołnierzy i osadę uratowano, ale straty  
materjałów są bardzo znaczne. Oczekujemy 
eo chwila szczegółów tego smutnego wy­
padku. . . . .

Interesa handlowe ożywiły się od mejakie- 
goś czasu. Zajmują się tu  bardzo zakupie­
niem herbaty, której zbiór je s t prawie ukoń­
czony.

Sądzą powszechnie, że lord Elgin i baron 
Gros przybywają z propozycjami poko ju , ale 
sądzimy, że nie będzie można otrzymać po­
koju od rządu pekińskiego ze wszystkiemi rę ­
kojmiami na przyszłość naszych stosunków 
politycznych i handlowych z państwem nie- 
bieskiem, chyba po wzięciu fortecy Pej-ho, 
Tien Tsin i stolicy.

Główny dowódzca Mongołów, każe wyko­
nywać wielkie fortyfikacje po obu brzegach 
Pej-ho, o których Chińczycy powiadają że są 
nieprzystęphe.

Wkrótce będziemy wiedzieć ile można ra ­
chować na te niezmierne przygotowania do 
walki i na waleczność żołnierzy chińskich.

(Patrie.)
W Ł O C H Y .

Neapol 12 lip co. Rząd rozwija mocno sy- 
stem at konstytucyjny. Patrie w tym przed­
miocie donosi: W edług ostatnich wiadomości 
z Neapolu, komenderujący jenerałowie w Nea­
polu na rozkaz m inistra wojny złożyli przy­
sięgę na koąstytucją. Duch wojska je s t do­
bry, okazuje się przychylne konstytucji i z a ­
razem gotowe do utrzym ania porządku i spo- 
kojności. Marynarka, również przychylnie przy- 
jęłakonsłytucją. Ogłoszone w rządowej gaze­
cie z d. 6 lipca, prawo tymczasowe o gwardji 
narodowej złe wywarło wrażenie, gdyż tylko 
<b000 ludzi dla Neapolu naznacza. Mo- 
netta, ojciec i syn, podejrzani o zamach prze­
ciw panu Brenier aresztow ani zostali na wy­
spie Ischia, sprowadzeni do Neapolu, i ztąd 
przez 50 żandarmów odprowadzeni do wię­
zienia.

Taż korespondencja Patrie donosi że wde- 
lu znakomitych członków stronnictwa kon­

stytucyjnego poczyniło kroki u poselstw F ran ­
cji, Anglji i Sardynji aby te skłoniły rząd do 
rozpuszczenia cudzoziemskich najemników i 
uorganizowania zupełnego gwardji narodowej, 
gdyż dla 5,000 broni nie wystarcza.

Królowa m acocha przebywa ciągle w Ga- 
ecie i codzień mówią o bliskim jej odjeździe 
do W iednia. R ząd wydał przeszło 50 pasz­
portów członkom kam arylli i innym narzę­
dziom reakcji, ale niewielu z nich wyjechało, 
większa część ukrywa się, lub przy boku kró­
lowej M arjf Teresy oczekuje powrotu dawnej 
formy rządu.

Nie ma nadziei na porozumienie z Sycy- 
lją, i król wydał rozkaz uzbroić pięć fregat, 
których jedynem przeznaczeniem będzie prze­
wozić prowjanty do sycylijskich fortec: Mi- 
lazzo, Messyny, Syrakuz i Augusty. Tymcza­
sem zaczęło się odstępstwo w m arynarce kró­
lewskiej; neapolitańska korweta Veloce s ta ­
wiła się pod rozkazy  Garibaldego.

Garibaldi jest przekonany, że przymierza 
z Neapolem na to tylko potrzebuje Sardynja,aby 
przy pomocy 150,000 neapolitańskiej armji 
pozbyć się Austrjaków z Włoch. Dopiero gdy 
Włochy będą miały 600,000 wojska do roz­
porządzenia; to je s t gdy będą mocniejse- 
mi od Austrji, wtedy W enecja będzie mogła 
być oswodzoną i W łochy niepodległemi, rzekł 
dyktator w poufnej rozmowie. Dlategoto tak 
nie spieszą się w Sycylji do czynnego wystą­
pienia; naw et oblężenie Messyny postępuje o- 
pieszale, dyktator głównie zwraca staranie 
na uformowanie armji i organizacją rządu sy­
cylijskiego. Dlatego podobno ma zamiar spro­
wadzić do Sycylji pana Farini, który w za­
rządzie Emiiji okazał wielki ta len t organiza­
tora.

Kom itety w Medjolanie, Turynie i Genui, 
w ogóle w przeciągu dwóch miesięcy prze­
słały  9,484 ochotników na widownią wojny 
a ponieważ ochotnicy coraz liczniej nadciąga­
ją, to można liczyć miesięcznie na 6,000 lu ­
dzi. Tłumy te nadchodzą z Medjolanu, Tu­
rynu, Komo, Brescia, Bergamo, Lodi, Kre- 
mony, Placencji, Parm y, Modeny, Bononji i 
z małych miasteczek. Nie mającym środków, 
śpieszą z pom ocą kom itety subskrypcyjne 
gmin.

W Rzymie zdają się także nieufać stanowi 
rzeczy w Neapolu. Francja wprawdzie silnie 
nalega; ale Antonelli sk łonił się jedynie do 
zamieszczenia ustępu w Gięmale di Rom a  
który chociaż jest godnym uwagi, nie przed­
stawia jednak nic stanowczego. Ustęp ten 
brzmi tak: „Europa znajdaje się teraz w je ­
dnej z owych chwil spokojnosci, której wszy­
stkie rządy powinny użyć aby się rozpatrzyć 
i rozmyślić nad zaszłem i wypadkami i nad 
temi k tóre przyjść mogą; nad poniesionemi 
szkodami, aby się od nich nadal zabezpie- 
i nad obowiązkami które nad niemi ciążą.”

Koniec tego artykułu  nie zapowiada je ­
szcze konstytucji. F rancuzi jednak mniema­
ją, że tak  jak  p. Brenier od dwóch tygooni 
rządzi w Neapolu, książę de Grammont w 
Rzymie będzie mógł rozrządzać, ponieważ 
ma stawić rzymskiej kurji taką  alternatywę: 
albo mają być natychm iast wprowadzone re­
formy, zapewniające spokojność W łoch, albo 
F rancja  usunie się zupełnie od wszelkiego u- 
działu w utrzymaniu porządku w Rzymie.

Neapol, 7 lipca. Z Messyny pisze jeden ofi­
cer od ułanów: „Miasto to zdaje się być obe­
cnie zamieszkane przez samych tylko żołnie­
rzy-

Z 80,000 mieszkańców pozostało się le­
dwie 10,000. Po części umieścili się na okrę- 

itach  w porcie stojących, po części wynieśli

się do Malty, lub uciekli w głąb’ wyspy. N a­
wet składy kupieckie i sklepy stoją zupełnie 
puste. Towary pomieszczono także na okrę­
tach.

Że przy takich okolicznościach miasto je s t 
spokojne łatwo pojąć. Około 18,000 wojska 
zajmuje miasto i cytadellę. Orsini z powstań­
cami osadził Taorminę. Umacnia się tam  je ­
szcze szańcami, co zdaje się być zbytecznem, 
gdyż miasto leży na skale nieprzystępnej po­
dobne do orlego gwiazda.

Palermo, 6 lipca. Garibaldi żywo zajmuje 
się uorganizowaniem armji; już teraz ma prze­
szło piętnaście tysięcy wojska. Połowa ich 
składa się z ochotników przybyłych z P ie­
montu z bronią i bagażami.

F rancja dostarczyła swój kohtyhgens x 
Garibaldi liczy w swoim legjonie około 1,000 
francuzów, pomiędzy temi wielu byłych ofi­
cerów różnych korpusów, i dwóch byłych woj­
skowych lekarzy. Afrykański cudzoziemski 
legjon dostarzył także bardzo wielu.

G aribaldi oczekuje z dnia na dzień fregat 
uzbrojonych kompletnie z zakupioną w An­
glji artylerją. Marynarzy, dostarczy Piemont. 
Przybycie tych statków  wojennych będzie ha­
słem do napadu na Messynę, a .jeżeli, jak  
można przypuścić, neapolitańskie fregaty nie 
przyjmą bitwy, to forteca będzie otoczona ocł 
strony lądu i morza, i niedługo zdoła się u- 
trzymać. (Bres. Zeit.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Fatalizm  ciążący nad Turcją nadaje coraz 

większy rozwój wypadkom w Syrji, i podnosi 
kwestją wschodnią tak, iż wkrótce może w o- 
bec niej kwestja w łoska na drugim stanie 
rzędzie.

Ż Damaszku otrzymujemy dziś depesze o 
rzeziach i gw ałtach jakie tam  miały miej­
sce; konsulowie mocarstw z wyjątkiem an­
gielskiego, musieli się schronić pod opiekę 
A bd-el-K adera przebywającego w tern m ie ­
ście i używającego tam  znakomitego wpływu 
na swoich współwyznawców. Nie sądzimy aże­
by wystarczało moralne zadosyć uczynienie 
za tyle krwi wylanej; jiordy m uzułm ańskie 
pojmują tylko siłę; dla nich wspaniałomyśl­
ność jest synonimem słabości.

Przypuszczamy więc, że nie w celu prostej 
demonstracji posłała Francja okręty do Bej­
rutu; popiera to nasze mniemanie pośpiech 
z jakim i Anglja naśladowała ją  w tym wzglę­
dzie; obawia się widać aby rywalka jej nie 
d z ia ła ła  sama.

Z Palermo otrzymujemy dziś notę Dzien­
nika rządowego dotyczącą wygnania pana L a- 
sarina. W edług tej noty prezydent stow arzy­
szenia narodowego włoskiego wydalony zo ­
s ta ł zwyspy wraz z dwoma korsykanam i, za 
spiskowanie przeciw istniejącemu porządko­
wi. Organ dyktatora nie powiada czy te trzy  
osoby były między sobą w porozumieniu, i 
czy dążyły do jednego celu. W każdym razie  
zostawienie nie pochlebne dla pana Lafarina:; 
oświadcza iż od czasu jak  G aribaldi złożył 
prezydencją stowarzyszenia narodowego ta k o ­
wa było raczej przeszkodą niż pomocą w spra­
wie za k tórą  walczy oddział wyborowy przy­
prowadzony ze stałego lądu.

Te noty nie dają nam  dokładnego objaśnie­
nia o tern co skłoniło dyktatora do gatunku 
coup d’ k a  t, ani co do następstw  m ogących 
z tego wyniknąć.

Wiadomo było że G aribaldi nie w zupełnej 
harmonji żył z panem Lafarina; ale n ik t n i e . 
przypuszczał tak  gwałtownego rozwiązania.

Mimo że dyktaktor mało zwracał uwagi
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ii a rady pana Lafarina, którem u Cavour m iał 
polecić powstrzymywanie od zbyt pospieszne­
go i nierozważnego napadu na ląd s ta ły , 
przypuszczano od niejakiego czasu w Tury­
nie, że zdecydował się nareszcie i że n astą ­
p iła  zgoda.

Oszukani pozorami stronnicy pana Cavour, 
sądzili że bezkarnie mogą reagować w Sycy- 
Iji i chcieli bezzwłocznego przyłączenia do 
Piemontu.

Może być że według tych idei p. Lafarina 
uknu ł jak ą  intrygę z m inistram i Garibaldego 
i  głównemi urzędnikam i rządu tymczasowego 
d la  popierania rozsądnej ale egoistycznej po­
lityk i Piem ontu.

Garibaldi otrzym ał o tern zawiadomienie, a 
ponieważ on bez osobistej ambicji reprezen- 
cje w Sycylji ideę całkowitej niepodległości 
"Włoch, unzał się za zdradzonego przez urzę­
dowego w ysłańca z Turynu i z s iłą  woli, w ła­
ściwą jego charakterowi, chwycił się osta­
tecznych środków.

Bądź co bądź pan Lafarina powróciwszy 
do T urynu m iał natychm iast naradę z pa­
nem  Cavour, którego bardzo rozgniew ało po­
stępow anie dyktatora.

Depesze dzisiejsze potwierdzają w iadomo­
ści poprzednie o przejściu trzech Statków ne- 
apolitańskich  do Sycylijczyków, co wiele u- 
ła tw ia  Garibaldemu sformowanie flotylli i 
przyśpieszenie rozpoczęcia działań zaczepnych.

(Ind. Belge)
L andyn  16 lipca. Na dzisiejszem posiedze­

n iu  Izby wyższej odpowiedział Wodehouse na 
zapytanie Clanricarde że należało przyzwolić 
na konferencją, gdy takowej Szwajcarja żą­
dała , nie sądzi jednak aby potrzebnem  było 
żądać od Francji zapewnienia iż mocarstwo 
to  nie ma zamiarówr dalszych rozszerzeń granic

W Izbie niższej powiedział G ladstone, że 
sum m a potrzebna na wojnę chińską ma być 
pokry ta  głównie powiększeniem podatku od spi­
rytusu. Donosi że Palm erston w tych dniach 
objawi zamiary rządu co do fortyfikacji; po- , 
trzebna będzie pożyczka.

Londyn, 15 lipca. Times ogłasza depeszę 
z Neapolu z dnia 14 lipca donoszącą, że o- 
czekują tam niecierpliwie zapowiedzianego 
przez m inisterstw o szerszego rozwinięcia sy­
stem u konstytucyjnego.

Wiedeń 14 lipca. Donau Zeitung  zaprzecza 
wiadomości jakoby P russy  i A ustrja prow a­
dziły układy w przedmiocie ustępstw , które 
nibyto poczyniono w Baden-Baden posłowi 
austrjackiem u.

Wiedeń, 17 lipca. Dzisiejsza Donau Zei- 
iung donosi, że sta tek  Radecki dowodzony 
p rzez kap itan a  Tegethof uda się do Syrji, a- 
by zabezpieczyć austrjackich poddanych.

Paryż, 15 lipca. Z Rzymu dnia 13go t. m. 
donoszą, że na tajnym konsystorzu odbytym 
dnia tego z rana, Papież m iał allokucją p rze­
ciw aresztowaniom i skazywaniom członków 
wyższego duchowieństwa w Romanji i k się­
stwach. To postępowanie rządu piemonckiego 
przyrów nał do krzywd uczynionych Kościo­
łowi.

Paryż , 15 lipca. Z Chin donoszą o sprzy- 
siężeniu na życie cesarza; obawiać się nale­
ży zmiany dynastji.

Paryż 16 lipca. Dzisiejsza P atrie  powiada 
że położenie rzeczy w Bejrucie je s t zagraża­
jące. Doniesiono z wielu miejsc o najniego- 
dziwszych zamachach na życie chrześćjan. "Wła­
dze morskie przedsięwzięły wszelkie środki, 
aby zapobiedz starciom.

Paryż, 17 lipca. Dzisiejszy Monitor donosi

z Bejrutu z d. 11 t. m. że dnia 9 wieczorem 
rozpoczęto napad na chrześćjan w Dam aszku. 
Zabito już wielu ludzi, a kobiety zabrano do 
haremów. W szystkie konsulaty z wyjątkiem 
angielskiego spalono. Francuzki, rossyjski i 
grecki kousul schronili się u Abd-el-K adcra. 
W ładze tureckie prawie są bezczynne i w ię­
cej jeszcze szkodzą niż pomagają. Dziś przy­
było 3000 wojsk tureckich; z niecierpliwością 
oczekują tu  przybycia tureckich komisarzy.

M arsylja 14 lipca. Listy z Rzymu z dnia 
10 donoszą tylko o rozruchu z Todi w Um- 
brji, gdzie wywieszono chorągiew tró jkoloro­
wą i herby sardyńskie.

Przybył oddział papieski, nałożył karę pie­
niężną na gminę, k tó ra  może ją  sobie kazać 
wrócić od tych którzy byli przyczyną roz­
ruchu.

Mówią że dwudziesty bataljon strzelców o- 
puści Rzym.

K ardynał W iseman je s t coraz bardziej chory.
M argrabia La Greca członek gabinetu ne- 

apolitańskiego przybył dziś wieczór tutaj kor­
w etą parową m arynarki królewskiej. Udaje się 
do P aryża z m isją specjalną.

Przedwczoraj spokojność panowała jeszcze 
w  państwie neapolitańskiem .

Marsylja , 17 lipca. Z Neapolu z d. 14 t. 
m. donoszą, że patrole ciągle przeciągają po 
ulicach.

Turyn, 15 lipca. (wieczorem). Depesze z Ca­
gliari potw ierdzają że prócz Veloce jeszcze 2 
sta tk i neapolitańskie przeszły do Garibaldego.

Turyn 15 lipca. (wieczorem). Donoszą z P a ­
lermo z d. 12 lipca, że dwa statki które prze­
szły do Garibaldego są  parowe kupieckie tra n ­
sportowe: Elba  i Książe Kalabrji.

Pp. La Loggia, La P orta  i Orsini należą 
do formującego się m inisterstw a w Sycylji. 
S tan umysłów na wyspie je s t zadawalniający.

Turyn 16 lipca. M anna i jenera ł W inspe- 
are przybyli z Neapolu.

Medjolan, 15 lipca. Ogłoszony w Turynie 
lis t Persano do Garibaldego wznieca powsze­
chną uwagę, gdyż kompromituje, adm inistra­
cją Cavoura. Mówią o missji p. D epreti do 
Sycylji.

W edług Unione Cavour zam ierza wynagro­
dzić pana Lafarina za doznaną obelgę w Sy­
cylji, nadaniem mu urzędu w m iaisterstw ie. 
M ariani stanowczo występuje z m inisterstw a. 
F arin i ma zająć jego miejsce a Lafarina 
miejsce Fariniego.

Palerm o 10 lipca. Dziennik rządowy ogła­
sza następującą notę:

„W  sobotę na wyraźny rozkaz dyktatora 
wydalono z naszego m iasta Józefa L afarina, 
Griselli i Totti (dwaj ostatn i byli korsyka- 
nami należącemi do policji stałego lądu).

Ci trzej wygnani, knowali spisek w P a le r­
mo przeciw istniejącemu porządkowi rzeczy. 
Rząd czuwający nad spokojnością nie mógł 
tolerować obecności takich indywiduów.”

D ruga nota powiada: „Stow arzyszenie n a ­
rodowe ograniczone w swych środkach od 
czasu gdy jenera ł Garibaldi złożył prezyden- 
cją w takowym, było raczej przeszkodą niż 
pomocą w sprawie za k tó rą  walczył oddział 
wyborowy z stałego lądu .”

Zapzwniają że znowu jeden  sta tek  wojenny 
neapolitański zdał się Garibaldemu.

(Staat. A nz.)

a  n aw et c eny  p szen icy  od  1 do 2 szyi na  l-,v . 
co fn ę ły . W szak że  p szen ice  n a  m ocnych g r u n t l c f 9 8i? 
s łab o , a  n a  Iże iszych  m izern ie  jh ta c h ts łab o , a  n a  lże jszy ch  m izern ie . Sta<ńm cia ®toJ»
a n i w w id o k a ch  św ietne™  ... . .. :"c nie leżya m  w w id o k a ch  św ietnego  zb io ru , an i w  cieżkW  W  
sp ich rzo w ej, lecz ty lk o  je s t  w yp ływ em  m oral. 
m a  p rze z  p o godę  le p szą  w y w o łan eg o  15 raze'

™ ^ pop łochu  straceniaca łeg o  zb io ru  i ta rg i z a p a d ły  ni nieczym uość a V L n  
so k ich  w  rozpacz liw ej ch w ili u s ta lonych , jeden do d I t l  
f r a n k ó w  n a  h e k to li trz e  s tra co n o  'TOch

p e łn y c h  40  g u ld en ó w  n a  ła sz c ie  co fn ę ły  sie n ,  ]  ■ 0
z a t r a t y  p rz y  o ży w io n y ch  t r a n z a k | |c h  10

Ż y to  bez o d b y tu  n a w e t po  zniżonych 'cenach

Waniach ^  ^  lub°  P°  ^ o n y e h n o t o -
W  ciągu tygodnia przeszło z rąk  do rąk psżenW l 
w 1280 , ży ta  2 0 0 , o w sa  15, grochu 170 ie c l "- SZ‘ 

rzepaku  145. 1 1 d y m ie n ia  90,

1? aC0n0: , korzec warszza  ła s z t  w ag . h o l g u ld . p ru s . ,  w ag i p „ ls. a  }
p szen icy : 126 1 3%  5 0 0 - 5 3 0 ,  2 3 7 - 2 4 6  39 2 S - L  f i

„  131 132 5 4 2 %  580, 24 7 — 249 43 or, J  l
. ,  1 3 %  135 5 7 0 - 6 1 0 , ’ 2 5 1 - 2 5 4  47 f Z T '

ż y ta  po i. -  125 3 1 0 - - 3 2 4 ,  -  235 26 2 1 -2 8  ~
„  k r a j . -  _  3 2 5 - 3 3 6 ,  -  _  28  2_ f „  ~

rz e p ak u : -  -  5 5 2 - 5 8 0 ,  -  -  47 1 2 -4 9  ™

g r T  /  ~  1 7  3 2 7 ~ 3 f .  -  -  28 5—29 —
T o r u ń  p rz e b y ło  p sze n ic y  ła sz tó w  1148, żyta f i 7

zm ‘e n ia  4 4 ’ k e lek  dębowych 6 81 , sosnowych 
3 6 ,9 3 o , 33 een tn . p o ta ż u , 152 beczek sm oły,5 0 0 2  ccntn 
c u k ru , 520 ła sz tó w  k le p k i. ~

S p rzed an o  1 2 ,0 0 0  b e lek  sosn. kubik, od 7 do 8 ' /  srer 
3 ,3 0 0  o k rąg lak ó w  40 ' kopa 164 tal'.

■’ „  , , 12  , ,  4 3 0
„  2 ,0 0 0  d ębow ych  belek 16 □  od 13 do 16

s r .  g r .  ku b ik .
1 ,000  k o p  k le p k i W ołyńs. 48 tal. kopa.

«  500  „  ., zwyczajnej 38 „
W o d a  n a  W iśle  s tó p  2. cali 5.
K u rs a  zam ian : L o n d y n , 6 , 17, Ham burg 149% , Am­

s te rd a m  141. A leks . M akowski et Comp.

W  K sięg a rn i Miclialn Glucksbergn w do­
m u  G ro d z ick ieg o  n a  K rakow skiem -Przedm ieściu przyjmu­
je  s ię  p re n u m e ra ta  n a  dz ie ło  w  G-ciu tomach zupełnie po­
p u la rn ie  n a p is a n e , p o d  nazw ą:

Historjaprawodawstw słowiańskich
p r z e z  W . A. M a c ie jo w sk ie g o .

D o tą d  w y sz ły  to m  1, 2, 3 , i 6 po  wyjściu tomu 4, Z7„v 
częciem  5 -g o  p re n u m e ra ta  z ip . 50 kończy się i cena dzie­
ł a  p o d n ie s io n ą  zo sta n ie .

D z ie ło  to  je s t  w łaśc iw ie  liis to rją  rozwoju cywilizacji 
w  całe j ro z c iąg ło śc i o d  czasów  pogańsk ich  aż do konsty- 
tu c y i 3 -g o  m aja  w  P o lsce , a  w  Rossji do P io tra  IV. serbów 
p ra w ie  do czasów  n a jn o w szy ch , u  W ęgrów  aż do ustale­
n ia  s ię  p a n o w a n ia  A u strji u  n ich , Czechów aż do utrace­
n ia  w olności n a ro d u  czy li do b itw y  pod Białogórą r. 1612, 
p ró cz  te g o  s ą  w szy s tk ie  n a ro d y  pom niejsze pod względem 
cy w ilizacy i p rz e jrzan e , a  m ianow ic ie  L uzacja, ks. Naddu- 
n a jsk ie  i t .  d . ,  tudz ież  cy w ilizac ja  narodów , które siebie 
s ło w ia ń s k ą  n a ro d o w o ść  p rzy sw o iły , jakiem i są Litwini, f i-  
no w ie  i zes ła w iań szczen i N iem cy  z n a d  Bałtyku.

<Nr. 339— 3— 6)

p; G d a ń sk , 14 lipca  1860 r .— P o  c ią g ły c h  u le w n y ch  d e sz ­
czach  m ie liśm y  k i lk a  dn i p ię k n e j p o g o d y , k tó re  p o z w o liły  
u ra to w a ć  s p rz ą t  s ia n a  i ry p s u . D z iś  zn o w u  n a  deszcz się 
z b ie ra .

P o d  w p ły w em  lepsze j p ogody , ta rg i  a n g ie lsk ie  o s ty g ły

Potrzebny je s t  ch łopiec do posyłek od
la t  12 do  15 m a ją c y  rodz iców , lub  opiekunów  w Warsza­
w ie  i św iad ec tw o  R ząd cy  dom u o dobrem  prowadzeniu się 
z a  w y n ag ro d zen iem  m iesięcznem  rs . 6. Wiadomość w Głó­
w n y m  K a n to rz e  K ro n ik i. (Nr. 36".

A G R O N O M
O b ezn an y  ze w szy s tk iem i g a łę z iam i rolnictwa, pocho­

d z ący  ż P ru s s  W sc h o d n ic h , od  20  lat zajmujący się 
zarząd e m  d ó b r w ie lk ich , p ra g n ie  otrzym ać miejsce ad­
m in is tra to ra  w' ja k ic h  zn aczn y ch  posiadłościach. AYiado- 
m o ść  u  S a m u e la  K o b ry n e r, u lic a  G rzybow ska N r. 1055.

(N r. 3 7 0 — 1— 3.)

Ilolina Szwajcarska. C odzienn ie  zabawa mu­

z y k a ln a  p o d  d y rc k c y ą  p . B ilseg o . P o czą tek  o godzinie 6

w ieczo rem .

TEA TR ROZMAITOŚCI. Jutro: Z b y te k  
(pierwszy raz). _______   —

w  D ru k a rn i J .  J a w o rs k ie g o .— W o ln o  d ru k o w a ć .—W arsz a w a  d n ia  7 (19) lip c a  1860 r .— S ta rs z y  C enzo r, F . Sob ieszczańsk i.


